f 


- Bok WYS. 


składali dar 


© Módl się i pracuy, a będziesz szczęśłiwym. 


"Mr 27. 


A. - 


Leszno. > W Niedzielę trzecią po Zielonych świątkach, dnia 28, Czerwca 1840. 


g ” Religia. 


3: —— 


Heli i iego synowie. 


ik (Z Br.) . 
Wielki kapłan Heli mieszkał w Sylo, 


- „gdzie była Arka przymierza. "Tam przy= 
« chodzili oycowie rodzin z pierwiastkami 
trzody i z dziesięciną swych plonów, . 

anu, i czynili ofiary, iak 


to Bóg nakazał przez usta Moyżesza, 


Pi 


"Heli miał dwóch synów, nazwiskiem- 


psuci, niebolący się Boga, ani ludzi. Kie- 


„ty obrzędne , oni widelcami porywali 


-z ognia mięso niedopieczone. Tak przy» 


właszcżali sobie ofiary, z ółtarza, które 
się na cześć Przedwiecznego palić miały. 


> Gdy im mówiono: Bićrzcie wszystko, a 
zostawcie 'przynaymnićy ofiarę Pańską, 
- oni odpowiadali: Daycie nam, co chcemy, 
~ albo weźmiemy. siłą. «Nadto rozpasali . 
się ieszcze na inne ochydne występki. 


Heli bardzo iuż w wieku będąc pode- 
szły, dowiedział się o wszystkiem, co 
czynili synowie iego. Cóż to ia słyszę? 
rzekł -do nich, ze tak źle czynicie, iż 


o tém cały lud mówi? Nie czyńcie sy- 
nowie moi, bo to zła sława, którą ia. 


słyszę, że przywodzicie lud Pański ku 


U 
+ 


lad przychodził do Sylo na ofiary 


AQOGBADOGAGADADAODDAJDAJDJADOGAGGO 


przestępstwu. Ale oni głuchymi byli na 


rady oyca. . Starzec za nadto był sła- 


by i pobłażaiący, aby ich surowo ukarał, 


iak zasłużyli. : 

O tymże. czasie żyło dwoie bardzo 
pobożnych małżonków. . Imię mężowi było 
Elkana, a żonie Anna.. Ci mieli syna 
w dziecinnym: wieku, nazwanego Samuel, 
4 którym przyszli przed kapłana Heli. 


Oto iest dziecię! rzekła arcykapłanowi 
Anna, o które długo prosiłam Boga; Bóg 


żył przy ółtarzu, 3 nie dał się uwieść 


złym przykładom synów Heli, ale rósł 
„w lata, w wiadomości i obyczaje dobre, 


i miły był ludziom i Bogu. I nosił białą 


` szatę, do kapłańskićy podobną, którą zro- 


biła mu matka. Ale dobry przykład Sa- 


-muela niepoprawił synów „Heli. Nako- 


niec okazał się. oycu mąż święty i tak 
mu mówił: "Fo Pan powiada: Więcćy ni- 
żeli mnie, synów twoich umiłowałeś. Mó- 


_wiłem ci niegdyś, ze dom twóy i twoiego 
oyca, ze bracia i synowie twoi nazawsze- 
. poświęceni będą kapłaństwu, a teraz po- 


wiadam ci: Kto mnie czci, uczczony bę- 
dzie; a kto mną gardzi, będzie, bezecny; 
wiednym dniu umra obadwa synowie twoi, 
a ia wybiorę sobie kapłana wiernego, i 
czyniącego to, co mi miłóm icst 


f 


mię wysłuchał, 'ohdarzył mię synem, ia ` 
za to poświęcam go Panu. -Tak mały 
* Samuel zostawszy przy arcykapłanie, słu- 
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Nocy iedney Samuel spał w przybyli- 
ku, gdzie arka przymierza złożoną była, 


gdzie lichłarz złoty o siedmiu gałęziach 
przyświecaiący stał. Podobnież Heli spał 
tamże w pobliżu. Pan zawołał: Samuel! 
Ten myślał, iż Heli go woła; pospieszył 


więc ku niemu, i rzekł: Otom iest. Heli 
odpowiedział: Ta ciebie nie wolałem; idź |. 
spać. „Bóg zawołał powtórnie, Samuel d 


powstał, pobiegł do Heli, i rzekł: Oto 
'iestem; teraz pewnó mnie wołałeś. Sy- 
„na móy, nie wolałem cię wcale; wróć 
na twoie posłanie. 


zał się kapłanowi, 
masz. wątpienia, żeś mnie wołał, Wtedy 


Heli zrozumiał, że Bóg do` dziecięcia 
przemawiał, Samuelu, azekł, idź na twoie 
„posłanie, a gdy ieszcze raz głos usły- 


szysż, odpowiedz: Mów panie, bo sługa 
twóy słucha. Samuel poszedł i położył 
się, Bóg zawołał zńowu: Samuel! Sa- 
muel! Ten odpòwiedziat: Mów Panie, 
„ bo sługa twóy słucha! 
Bóg: Oto ia czynię słowo w Izraelu, 
które ktokolwiek usłyszy, zabrzmią uszy 
iego. Dzień się zbliża, w którym uka- 
rzę Heli i dzieci iego. On wiedział 
d złych postępkach synów swoich, -a ni- 
gdy ich za to nie karał, Dla tego przy= 


siągłem, iż tćy winy nigdy, ani imodłami, 


ani ofiarami nie zmyie, 


Rano wstał Samuel i drzwi 'przybyt- a 


ka otworzył. I 'nie śmiał powiedzieć ar- 
cykapłanowi tego, co słyszał z ust Boga. 
Lecz Heli spytał go: Samuelu, Synu móy, 
cóż ci Big mówił? proszę Cię, nic mi 
` nie zatay! Natenczas Samuel wiernie opo- 
wiedział wszystko, nic nie pomiiaiąc. Heli, 
oddaiąc się Bogu, zawołał: Pan ci iest; 
co dobre iest w oczach lego, niechay 
czyni. iż RU rog y y 
Niechay dzieci nie wymagaią pobła- 


Ale Bóg zawołał po- 
raz trzeci na Samuela; który znów uka= 
Qtóż iestem! nie - 


Wiedy rzekł 


iak kiedy dzieci nawet proszone o Szczere 
> . 5 . 3. 
wyznanie przez rodziców. i przełożonych, 


prawdę taią, lub kłamią. Test wina czę-. 
„sto większa od winy, którą zataili. Ponie- 


waż uwłóczą czci wimióy i posłuszeństwa 
rodzicom i starszym, a zarazem odbie- 


raig im możność, aby ich cofnęli ze zgu” 


bnéy drogi, w którą się zapuśtili. | 


|, Gospodarstwo, 
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O uprawie anyżu. © 


"z wszystkich kórzennych *kraiowych 


roślin, anyż iest zaiste nayużyteczniey= 
szym; albowiem, nie tylko nasienie iegó 
służy -do rozmaitego użycia; a nawet 


z plew anyżowych wyrabia się oléy, który 


s 


również bardzo iest poszukiwany. Dla 
tegó w niektórych okolicach N iemiec, 
uprawa anyżu stanowi: ważne dochodu 


rólniczego źródło, i stała się głównym 


handlu wywóżowego przedmiótem. 
- Jakiéy ziemi anyż wymaga. = 
Anyż naybuynićy obradza w dobrym 


gliniastym gruncie ,. piaszczysto glinia= 


stym i w gliniasto= wapiennym; a mia- 
nowicie w ziemi świeżo na rolę obró= 
coney, lub rzysku koniczynióm. — Nie 
sprzyja mu zaś wcale ziemia sapowata, 
zimno = gliniasta ; prócz tego, w tym grun= 
cie ziarno iegó niedoyrzewa zdupełnie, 
mianowicie pòg czas lata dzdżystego, a 
następnie traci wiele, na właściwóy mü 
korzenności. "Ta sama niedogodność ma 
mieysce, gdy ziemia, na którćy się upra= 
"wia, iest ocieniona, lab ma położenie 
zamknięte; bowiem 
anyża, naybardzićy 
żeniu otwartóm, promieniami słonecznemi. 


ógrzewanóm ; dla tego to nayłepszy anyż. 


iest ten, co się uprawia w mieyscu nieco gó- 


rzystćm, ku południowi się schylaiącóm: 


0 Płodność ziemi i kolćj. 
Anyż nie wymaga ziemi zbyt płodnóy, 

a nawet nawóż świeży, mianowicie sło= 

„ miasty, iest mu nader szkodliwy, — Qzę= 


sto uprawia się ta roślina w Ścim -po= 
gnoiu, ieżeli ziemia sama z siebie ióy , 


sprzyja i przytóm iest płodna. „Nayczę- 
ścióy zaś sicie się w. ugorze po ięcz= 
mieniu, uprawianym po kartoflach lub po 
oziminie świeżo umierz wionćy.— W ogól- 
ności, ponieważ uprawa anyżu wymaga 
częstego opielania, przeto należy tu do- 
bierać rolę nayczystszą, czyli naymnićy 
nasion <©iwastów zawieraiącj; idla tego 
po kartoflach, starannie hodowanych, anyż 
bardzo obradza, i mało zachodów wymaga. 
RE Ć | Uprawa ziemi, =" 
Anyż lubi rolę pułchną, dobrze roz- 


pierwiastek korzenny 
się tworzy w poło- 


drobioną i głębóko uprawioną. . Zwykle 
_ podoruie się rola pod tę roślinę w iesieni; 
duż to dla tego, aby ią mróz do tém- 
większego rozpulchnienia, usposobił, iuż _ , 
też dla zatrzymania w nićy wilgoci; przez 
co na wiosnę „rozsiane -nasienie pre- 
dzéy wschodzi, zakorzenia się, a następnie 
przeciw upałom bardzióy ubezpiecza. — 


Wszakże korzyści te- zupełnie upadaią, < 


gdy rola dopiero na wiosnę się podoruie, 
albowiem, -z iednóy strony iuż ićy dokła- - 
dnie rozpulchnić nie można; z drugióy, 
wilgoć zimowa z nićy się ulotnią; na- 
koniec, i nasienie dość wcześnie wysiane 


być nie może. z >: 
. Czas siewu i ilość nusienia na 

> morg pól, 7 

Skoro rola przed zimą dokładnie była - 

podoraną, anyż rozsiewa się, skoro tylko 

ziemia: cokolwiek przeschnie; co im prę= 


dzćy ma mieysce, tém iestlepićy, W ogól- ~ 


ności, w Marcu nasienie to iuż być po- 
winno zasiane, > EZR ORORE Mazi 
_ dłeżeli zaś rola przed zimą nie została 

podorana, wtedy na wiosnę, iak tylko! mo- 

žna nay wcześnićy, należy ią zorać i nie- - 
bawnie anyżem obsiać. > 
` W iednym i drugim razie, rola poo0=. 
rana równa się mayprzód nieco brona, 
poczém nasienie się rozsiewa i umiarko= 
wanie bromuie. Jezeli ziemia "bądź to 
skutkiem suchćy zimy, lub téz wysusze- 
nia pod: czas ićy: podorywania na wio= 
snę, nie posiada dostatecznćy * wilgoci, 
dobrze iest zaraz po zabronowaniu sies 
wu, wałkować rolę; tym Sposobem za” 
pobiega się żbytecznemu iéy wysuszeniu, 
a nastepnie nasienie prędzóy kiełkuie i 
wschodzi: =. Ry. 

Do siewu dobiera. się nasienie nayzu= 
.pełnieysze i naycięższe; naylepszóm iest 
to, co, pod czas wiania bardzo od Stro ] 
przednićy pada; słabe bowiem nasienie, 


PEIROŚMOWE 0ż S a RS 
‘Okolo połowy Maia, gdy roślinki any= 
z cala doszły, i chwast+się © 


"ża podczas: wegetacji, gł 
n K j ABA : ` , 
warunkiem obrodzenia; skoro:go bowiem 
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As 


słabowitą wydaie  roślińkę; którą. łatwo ` 


chwast stłumia. = = 
Na m. pol. wysiewa: 


"Czas wschodzeniu u 
\ czas wegetacyż 


Nasienie, anyżu leży. w ziemi 4, 5, 6. 


tygodni. Zdarza” Się więc: czesto; iż 


chwast nad nim górę bierze; i tylko przez - 


opielenie być może wytępiony. Zwykle 
wypiela się chwast ‘pod czas suchćy pory 


czasu; iak zawsze i tu na to uważać 


należy, by z korzeniem był wyrwańy. 


Przez, opielenie, nie tylko oczyszcza się - 
~ roślina ta, z chwastu, ale. nadto ziemia 
- się spulchnia, poczém anyż tém buynićy 


RO as a 


 żowe “do vast. 
powtórnie rzucił; potrzeba go po raz 


Ak. 


drugi opełć; przyczćm przerzedzaią się 


roślinki anyżu, gdzie zbyt gęsto stoją. — 
W ogólności, czyste utrzymywanie any- 
i “jest głównym 


chwast tłami, wtedy: żółknie mało. lub 
wcale: się niekrzewi, i nayczęścićy usy-, 


"cha; dla tego, ieżeli potrzeba wymaga, i 


po raz trzeci opielać go należy. | 


| Gdy anyż dochodzi 'na stopę wysokości; 


wówczas oczyszcza” się z: chwastu, za 


pomacą motyczki;. przyczóm również zie- 


mia się w koło rośliny spulchnia, © + 
* Łodyga anyżowa wyrasta 2 do 8 stóp 
wysoko; iest mniey więcćy rozgałęziona; 
listki ma podobne do listków: pietruszki, 


, kwitnie biało, pospolicie w. Lipcu. . 


Y 0 NST OEHK ENAA 4 
' akićy anyż wymaga pory czasu pod- $ 

czas wegetacyi, i iakim ulega" 

ORDRE *przypadkóm, 2900 o% 


x "Nayniebezpiecznieyszym 'ma ‘plon dańye . 
žu, iest czas kwitnienia; albowiem powie-. 
trze zbyt wilgotne; mgliste, i burze, -po 


| się dobrego na~ . 
sienia 20 do 25 funtów. © = = v 
2 i hodowania pode 


A” me 


| Czas doyrzewania nasienia. Zbiór. / 

. . 2 ` ._. 
Nasienie anyżowe doyrzewa pospolicie 

` . . s . . 2 . 4 — © 
w- miesiącu Sierpniu; jeżeli zaś czas. nie 


iest pogodny, wtedy późnićy ie zbierać, 


można. = oo 5i 


‘Skoro łodygi: anyžowe poczynaią Żół- 
„knąć, a nasienie>w. pośrednich, okółkach 


czyli gwiazdkach, brunatnego nabywa ko= 


loru, wyrywaią się łodygi, wiążą w małe 


pęczki, i albo się zawieszaią. na _podda= 
szu suchém i przewiewnóm, lub tćż się 
ustawiaią tamże na. podłodze korzeniami 


"na spód; tak przecież, by pómiędzy niemi 


OZNA RE. 


powietrze wolny miało. przeciąg; ina= 


czćy, słoma się.rozgrzewa, czernieie, a 


dni potrzeba tu anyż zrewidować, i w ra= 


„zie naymnieyszego rozgrzania się, słomy, 


lub tćż „przez. własny. ciężar na kupę się 


wraz z nią i nasienie się psuie. Oo dwa 


zbicia, - rozstawić goi dobrze przewię- - 


trzyćć) uw. 
, (Dokończenie, 


W żyw Ż i TEN RR 
w. następnym wamerze,) 


